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c z e n ia  a  b rz e m ie n n y m  w  u ta jo n y  p a to s  m iło ś c ią  B o ż ą  g o re ją ­
c e g o  s e r c a  !

T o  te ż  z a le c a ją c  tę  k s ią ż k ę  n a jg o rę c e j  d la  k a ż d e j  d u s z y  d o ­
b re j w o li o s e r d e c z n y c h  a s p ir a c ja c h  d o  b liż s z e g o  ż y c ia  z B o g ie m , 
lę k a m  s ię  ty lk o , c z y  w  p o w y ż s z e m  s p ra w o z d a n iu  s p ro s ta łe m  
te m u  c e lo w i, o d d a ją c  w  s tr e s z c z e n iu  i w a r to ś ć  je j t r e ś c i  i n a tu ­
ra ln e  p ię k n o  je j fo rm y . C z y te ln ik ie m  d z ie łk a  m o ż e  b y ć  k a ż d y  
o ś re d n ie m  w y k s z ta łc e n iu  i p e w n e j  k u ltu rz e  ż y c ia  d u c h o w e g o , 
le c z  i te o lo g  je ś li  n ie  k o rz y ś ć  s p e k u la ty w n ą  to  p rz y n a jm n ie j  r a ­
d o ś ć  w  te j le k tu rz e  z n a jd z ie . P r z e d e w s z y s tk ie m  z a ś  k a r tk i  te  
w  rę k u  s e m in a rz y s ty  z n a le ź ć  s ię  w in n y  —  k le ry k , k tó re g o  k a ­
p ła ń s k ie  p o w o ła n ie  to  n a d e w s z y s tk o  p o w o ła n ie  n a  m ę ż a  m o d l i ­
tw y , z n a jd z ie  tu  i ś w ia t ło  i z a c h ę tę  i ź ró d ło  p o c ie c h y . Ż y c z ę  
p ra c y  D o m  L o u is m e ta  n ie  ty lk o  g o ś c in n e g o  p rz y ję c ia  w  s e m in a -  
r ja c h  a le  i ry c h łe g o  p rz e k ła d u  n a  n a s z  ję z y k  i p r a w a  o b y w a te l ­
s tw a  w  k a ż d e j  d o m o w e j b ib jo te c e  n a sz e j c h rz e ś c i ja ń s k ie j  in te ­
lig e n c ji ! X .  A d a m  B o g d a n o w icz .

P . S t a n i s l a u s  d e  B a c k e r  S. J. -— D e  c a u s is  e n tis  finili. 
P a r is  1923.

D łu g o le tn i  p ro f e s o r  n a  fa k u lte c ie  f ilo z o fic z n y m  O O . J e z u itó w  
w  Low ’a n ju m , k s . S t. d e  B a c k e r , k tó ry  ju ż  p rz e d  s z e re g ie m  la t  
w z b o g a c i ł  l i te ra tu rę  s c h o la s ty c z n ą  o s ta tn ie j  d o b y  k ilk u  d o ś ć  n ie ­
p o ś le d n ie j  w a r to ś c i  d z ie ła m i, p r z y s tą p i ł  p o  w o jn ie  d o  w y d a n ia  
d a ls z y c h  c z ę ś c i sw e j filozo fji. C z y n n ik i, k tó re  w  g łó w n e j m ie rz e  
s k ło n iły  a u to r a  d o  p o d ję c ia  s ię  te j p ra c y , s ą  ta k  n a tu ry  z e w n ę ­
trz n e j, ja k  i w e w n ę trz n e j  : w  m ia rę , ja k  n a  fa k u lte c ie  w y k ła d a ł  
ró ż n e  c z ę ś c i  filozo fji, w y d a w a ł  ró w n ie ż  w  ró ż n y c h  c z a s a c h  p rz e d  
w o jn ą  p o s z c z e g ó ln e  s w e  d z ie ła , ja k o  to  : k o s m o lo g ję , p s y c h o lo g ję , 
a  w re s z c ie  te o lo g ję  n a tu ra ln ą ,  o b e jm u ją c e  ra z e m  c a ło k s z ta ł t  ty c h  
z a g a d n ie ń  i p ro b le m ó w  n a u k o w y c h , k tó ry m  te rm in o lo g ja  s c h o la -  
s ty c z n a  n a d a ła  m ia n o  „ filo zo fji s p e c ja ln e j“ N ie  m o g ą c  a to li  
w  n ic h  ze  w z g lę d ó w  m e to d y c z n y c h  sz e rz e j ro z w ija ć  i u z a s a d n ia ć  
p o d s ta w o w y c h  p o ję ć  m e ta f iz y c z n y c h , n a  k tó ry c h  je d n a k  s p o c z y w a  
w  z n a c z n e j m ie rz e  s t ru k tu ra  m y ś li s c h o la s ty p z n e j, (a  w ię c  i lw ia  
c z ę ść  k o n k lu z y j, s ta n o w ią c y c h  k o ro n ę  „ filo zo fji s p e c ja ln e j“ ), u w a ­
ż a ł a u to r  z a  s to s o w n e  w  o s o b n e m  s tu d ju m  w y ło ż y ć  s z c z e g ó ło w o  
i w y c z e rp u ją c o  te  p o ję c ia ,  ta k  n ie s ły c h a n ie  d o n io s łe  d la  filozofji, 
a  p rz e z  to  d a ć  i sw e j te rm in o lo g ji,  u ż y w a n e j  w  u p rz e d n ic h  d z ie ­
ła c h , ś c iś le  z d e te r m in o w a n ą  s u p o z y c ję , w y k lu c z a ją c ą  n a  p r z y s z ­
ło ś ć  w sz e lk ie  d o w o ln e  in te rp re ta c je  ró ż n y c h  tw ie rd z e ń  a u to ra .

W  te n  s p o s ó b  p o ję ta  p r a c a  k s . S t. d e  B a c k e ra  n ie  je s t  n i- 
c ze m  in n e m , ja k  u z u p e łn ie n ie m  lo g ic z n e m  o ra z  p o g łę b ie n ie m  
p ra c  p o p rz e d n io  w y d a n y c h . P o n a d to ,  w z m ia n k o w e  d z ie łk o  w ra z  
z tr a k ta te m  : „ D e  e n te  in  c o m m u n i“ (k tó re  w y s z ło  z d ru k u  w  r. 
1920), a  n a d to  : „ D e  a c tu  e t p o te n t i a “ (k tó re  s ię  u k a z a ło  w  ro k  
p ó ź n ie j) ;  m a  s ta n o w ić  w e d łu g  m y ś li a u to ra  k o m p le tn y  k u rs  : „ m e ­
ta fiz y k i o g ó ln e j“ , w p ro w a d z a ją c e j  d o  s tu d ju m  filozofji.
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Jak  w  p ierw szych  sw ych  dzie łach , tak  i w  o sta tn ich  sw ych  
p racach  n ie  chodzi au to row i o w y tyczan ie  now ych  k ierunków  
m yśli filozoficzne], o rozpa lan ie  now ych  św ia te ł, lecz p rze ję ty  
uw ielb ien iem  d la  gen juszu  św . T o m asza , s ta ra  się p rzedew szyst- 
k iem  m yśl w ielk iego  D o k to ra  na leżyc ie  uchw ycić , a n astęp n ie  
w  m etodycznem , szkolnem  u jęciu  w iern ie  p rzedstaw ić . I p rzyznać  
m usim y, że chociaż  nie w  całośc i, to  w znacznej przynajm niej 
m ierze  am bicję  sw oją  au to r z realizow ał. A  co na szczegó lną  za­
sługuje uw agę  to to, iż p o d ręczn ik  jego  zd rad za  g łębszego  m y­
śliciela, k tó ry  um ie ocen ić  d o n io sło ść  p rob lem u , w idzi jego  re la ­
cje i od n o śn ie  do  różnych  zag ad n ień  po k rew n y ch , um ie  — co, 
n ieste ty , jest tak  rzad k ą  za le tą  p o d ręczn ik ó w  filozofji — postaw ić  
p rob lem , jasno  sfo rm ułow ać s tan  zagadn ien ia , treściw ie  u jąć  tw ier­
dzen ie  p rzeciw ników , z że lazną  iście  k o n sek w en cją  i n ieu b łag an ą  
log iką do w ó d  sw ój p rzep ro w ad z ić  — a d o d a jm y  — z w y ją tkow ą 
zaw sze  w iernością  d la sw ej term inolog ji i śc isło śc ią  w yrażen ia . 
T o  też  bez  cien ia  p rze sad y  p isa ło  k iedyś G regorianum  o dzie­
łach  ks. de  B ackera  (r. 1921): „sa  qualité  m aîtresse  e st une  é lé­
gan te  sobrié té . L es p rin c ip es so n t b ien  m is en  relief e t la con- 
nezion  des questions c la irem en t m o n tré e “ — Co d o ty czy  m e­
to d y  au to ra , to zam iast m obilizow ać cały  zastęp  a rgum en tów  — 
n ieraz  dość  podejrzane j w artości, jak  to czyn ią  n iek tó rzy  autorzy, 
w y b ie ra  zazw yczaj jed en  lub drug i argum ent, k tóry , zdan iem  jego, 
p o s ia d a  d ecy d u jący  m om en t d la  danej kw estji, tern szerzej 
i g runtow niej ro zp ro w ad za  i analizu je „in g ratiam  eorum , quibus 
non  satis superfic ie tenus tan tum  m etap h y sicae  a rc an a  te tig isse“, 
jak  to  sam  zaznacza  w  p rzedm ow ie  do jed n eg o  ze sw ych  dzieł. 
„11 vo lum e è di p o c ą  m ole m a di d e n sa  e p ro fo n d a  d o ttrin a“ 
p isa ł o dzie łku  „de  en te  in co m m un i“ w  G rego rianum  w ybitny  
kry tyk  i zn aw ca  filozofji scho lastycznej ks. P a w e ł G eny  T . J. 
T e  sam e słow a  z n iem niejszą  słu sznośc ią  zas to so w ać  m ożna  do 
o.statniej p racy  ks. de  B ackera. C hoć rozm iaram i n iew ielka  — 
boć  obejm uje ty lko 125 str. — daje jed n ak  treśc iw y  i w cale  w y­
czerpu jący  p o g ląd  na  ca łoksz ta łt nauk i scho lastycznej w  kw estji 
p rzyczynow ości. L ecz ta  w łaśn ie  treśc iw ość  ï zw ięzłość, jak 
z jednej strony  stanow i w y b itn ą  zale tę  dz ie ła , tak  z drugiej 
strony  sp raw iać  m oże — zw łaszcza  po czą tk u jący m  — niem ałe  
trudności, k tó re  jed n ak  so lid arn a  w sp ó łp ra c a  uczn ia  z p ro fesorem  
z ła tw o śc ią  zd o ła  p rzezw yciężyć.

S zkoda ty lko, że au to r m oże zby t rzadko  p o d a je  sw e d o ­
w ody  w  form ie „scho lastycznej — sy lo g isty czn e j“ , lecz posługuje  
się p rzew ażn ie  „form ą w y k ła d o w ą “ W p ra w d z ie  gdy  chodzi o ten 
lub ów  do w ó d  konkretny , to  z tego  nie m ożna  czynić au torow i 
pow ażnego  zarzutu  ; w szak  w iadom o, że zby t d ług i łań cu ch  sy- 
logizm ów  często  zam iast rzecz uczn iom  up rzy stęp n ić , uprościć  
i n iejako  zbliżyć, raczej ją  zaciem nia , kom pliku je  i od d a la , każąc 
im  pa trzyć  na  konkluzję w  p ersp ek ty w ie  n iez liczonych  ogniw,



R ecenzje 6 5

k tó re  ro z p ra s z a ją  d o  p e w n e g o  s to p n ia  n a p ię c ie  i k o n c e n tr a c ję  
m y ś li, a  n a d to  o b n iż a ją  p s y c h o lo g ic z n y  m o m e n t  p e w n o ś c i  d o - 
w o d u . C h o ć  te m u  z a p r z e c z y ć  n ie p o d o b n a ,  to  n ie m n ie j i to  p o z o ­
s ta n ie  p r a w d ą ,  ż e  fo rm a  s y lo g is ty c z n a  u m ie ję tn ie  w  w y k ła d z ie  
s z k o ln y m  s to s o w a n a , o d d a je  k s z ta łc ą c e j  s ię  m ło d z ie ż y  n ie s p o ż y te  
u s łu g i, z a p r a w ia ją c  ją  d o  ś c is łe g o , lo g ic z n e g o  ro z u m o w a n ia , d o  
z w ię z łe g o  i ja s n e g o  u jm o w a n ia  s w y c h  m y ś li, d o  p o p ie r a n ia  sw y c h  
tw ie rd z e ń  r z e c z o w e m i a rg u m e n ta m i, n ie  z a ś  g ra n d y lo k w e n c ją .

P o n a d to  ż a ło w a ć  n a le ż y , ż e  a u to r  z  s z c z e g ó ln ą  p re d y le k c ją  
u ż y w a  p o ję ć  o d e rw a n y c h  ta m  n a w e t ,  g d z ie b y  p o ję c ia  k o n k re tn e  
ró w n ie  w ie rn ie  i ś c iś le  m y ś l w y ra z iły , a  p ró c z  te g o  o b d a rz y ły  
ją  c h a r a k te re m  w ię k sz e j z ro z u m ia ło ś c i  i p rz e jrz y s to ś c i.

W a d y  te  a to li  z ła tw o ś c ią  a u to ro w i d a r o w a ć  m o ż n a  ze  
w z g lę d u  n a  ta k  lic z n e  i w y b itn e  z a le ty , o  k tó ry c h  w y ż e j b y ła  
m o w a . K s. P a w e ł  S iw e k  T . J.

P i s m a  O j c ó w  K o ś c i o ł a  w  p o l s k i e m  t ł u m a c z e ­
n i u .  P o d  n a c z e ln ą  re d a k c ją  J a n a  S a jd a k a . T o m  I.

K s. A r k a d j u s z  L i s i e c k i ,  P is m a  O jc ó w  A p o s to ls k ic h , 
P o z n a ń  1924, s tr . 468 .

J e ż e li  p o z n a ń s k a  k s ię g a rn ia  u n iw e r s y te c k a  p r z y s tą p i ła  d o  
w y d a n ia  P is m  O jc ó w  K o ś c io ła  w  p rz e k ła d z ie  p o lsk im , to  n a le ż y  
je j s ię  z je d n e j  s t ro n y  u z n a n ie  z a  o d w a g ę , ż e  p o m im o  o b e c n y c h  
t ru d n o ś c i  w y d a w n ic z y c h  p o d ję ła  s ię  te j p ra c y , a  z d ru g ie j s tro n y  
w d z ię c z n o ś ć  z a  p rz y s łu g ę , k tó rą  w y ś w ia d c z a  p o ls k ie j  te o lo g ji. C o  
p r a w d a ,  p is m a  O jc ó w  K o ś c io ła  b y ły  d a w n ie j w ię c e j c z y ty w a n e  
i p rz e z  te o lo g ó w  w y z y s k iw a n e  n iż  o b e c n ie , le c z  w ła ś c iw ie  d o ­
p ie ro  w  u b ie g łe m  s tu le c iu  z a c z ę to  je  c z y ta ć  i b a d a ć  z e  z m y s łe m  
h is to ry c z n y m , i n a  te j d ro d z e  z n a le z io n o  w  n ic h  m y ś li n o w e , 
k tó re  z e  sw e j s t ro n y  d o p ro w a d z i ły  d o  g łę b s z e g o  z ro z u m ie n ia  
p r a w d  re lig ijn y c h . L i te r a tu r a  s ta r o c h r z e ś c i ja ń s k a  m a  p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  z n a c z e n ie  h is to ry c z n o  - d o g m a ty c z n e  i p o d  ty m  k ą te m  w i­
d z e n ia  c h c e  b y ć  o m a w ia n a , b a d a n a  i p r z e k ła d a n a .  L e k tu ra  p ism  
O jc ó w  K o ś c io ła  m o ż e  o c z y w iś c ie  ta k ż e  m ie ć  w ie lk ie  z n a c z e n ie  
p ra k ty c z n o  - re lig ijn e  —  n ie  łu d ź m y  s ię  je d n a k  ; z p o w o d u  b o ­
w ie m  o d m ie n n e g o  c a łk ie m  t ła  h is to ry c z n e g o  s ą  o n e  z a  tru d n e ,  
b y  o d d z ia ły w a ć  n a  d u s z ę  c z y te ln ik a , ja k k o lw ie k  w  n ic h  z n a jd u ją  
s ie  p ra w d z iw e  p e r ły  m ą d ro ś c i  re lig ijn e j.

K s. L is ie c k i p o d ją ł  s ię  p r z e k ła d u  P is m  O jc ó w  A p o s to ls k ic h . 
P o c z ą w s z y  o d  D id a c h e ,  a  s k o ń c z y w s z y  n a  P a s to r  H e rm a e , d a je  
n a m  p rz e k ła d  o d n o ś n y c h  p is m  w e  fo rm ie  ja sn e j, ła tw o  z ro z u ­
m ia łe j a  p rz y te m  rz e c z y w iś c ie  p ię k n e j . P o s z c z e g ó ln e  p is m a  p o ­
p rz e d z a  a u to r  w s tę p e m  h is to ry c z n y m , i d o d a je ,  g d z ie  to  k o n ie ­
c z n e , o d p o w ie d n ie  p rz y p is k i  o b ja ś n ia ją c e . R z e c z  je s t  o p a r ta  n a  
k ry ty c z n ie  o p r a c o w a n y c h  te k s ta c h  ; n a jn o w s z a  l i te ra tu ra  z a g r a ­
n ic z n a  je s t  u w z g lę d n io n a . K ilk a k ro tn ie  p r z y s tę p u je  a u to r  ta k ż e  
d o  s a m o d z ie ln e g o  ro z w ią z a n ia  k w e s ty j t ru d n ie js z y c h , i u z a s a d n ia  
sw o je  z d a n ie  n a le ż y ty m  a p a r a te m  n a u k o w y m .


